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Tir perditum, 
ter trotatiwi, 
ultimum nulpątiam 
Yeritas łihcit. 

Kino-Teatr. „ X P O L L O" 
Wasilkowska; 22. 

Największe arcydzieło sztuki kin^nHtopiiiieznej! 
Wielka Trylogja tlraiiiatycziia w 7 czegciach z prologiem. 

» 
Veritas Vincit" 

V. 
(PRAWDA ZWYCIĘŻA) 

O S O B t : i 
111. Na dworze panującego księcia 

Alberta. 
Książe Albert 
Księżna . 
Ks. Ludwik, nast tronu J. R1EMAN 

I. Rzym za czasów Decjusza. *. * II. W małem miasteczku 
Decjusz' 
Fławiusz 
Helena . . . . MI A MAY , 
Lucjusz. , . . JEAN R1EMAN 
Tullulus, Fucius Asimius, Dii 
&us,v Ślepy senator, lud, żołnie-

me,C niewolnicy. 

Rok 1.500. 
Minfcrz Henryk — złotnik. 
EHinor KIA MAY. 
Rycerz Lue 1. K1KMAN. 
Książe, ministrowie, rycerze. 

mieszczanie, pachołkowie. 

Niechcąc zmniejszać wrażenia 
całości dyrekcja demonstruje 

jednocześnie 3 set Je. 

Początek przedstawień o godz. 6.30 i 9 w. 

(Ten. hr. de la Roche 
Helem, jó^o córka . . . 

; Mistrz* cfremonj i , Sędzia śledczy, Da-
j my dworu, świta, ^oficerowie, Ąużba. 

Pomimo niezwykłych koaztow wystawienia . Zdjęć tego wiekopomnego dzie-
tego arcydzieła sziuki kinematograficznej ! ta dokonały 

, cenv miejsc nie podwyższone. { T-wo NordisJ* i MAY-Filni O . 
. . . . »r __ • * _ _____ __ - • • ' - - ' - • - — • • — 

mx <xMwmmxmw*HJ.x&m. 

Bilety zawczasu sprzedawane 8ą w . kasie 
„Apollo'* — od 12 do 2 p.p. i od 6 wlecz. 

W dniu dzisiejszym na izeez Komitetu pomocy 
biednym mieszkańcom ni Białegostoku wyznania 

prawosławnego odbędzie się 
sprzedaż kwiatka, wieczorem zaś zabawa 

W ogrodzie miejskim. 

• 
• 

< LISTA tf r. 5J . 
Polski Komitet wyborczy w Białymstoku 
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PIERWSZY POLSKI WIEC PRZEDWYBORCZY 

w teatrze „Palące". 
Początek o godzinie 1 po południu, i 

LISTA Nr. 5. 
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Przed wyborami . 
Wkrótce wybrańcy nasi, których 

dn. l i czerwca powołamy na po
słów z ziemi białostockiej,: zasię-
dą w Warszawie,, by przystąpić 
w Sejmie do współpracy nad bu
dową państwa i jego przyszłości. 
Pbżyteczne przeto jest rzucić o-
klem chociażby pobieżnie na te 
prace i zadania, jakie nakłada na 
tych wybrańców naszych "mandat 
poselski. Ułatwi to nam arjenta-
cję w hasłach, agitacji, w przeko-
ny waniach ze strony równych 
grup, popierających tę'łupi*tatp 
kierunki myśli społecznej. 
j Często sle słyszy zdanie, że 
wybrać na posła należy takiego 
człowieka,, któryby chciał i umiał 
bronić interesów tej lub innej 
warstwy, ' , Włościanin^ twierdzi, 
że do Ćejmu' tojusi iść tylko wło-

ścianln-rolnik, gdyż on 4ylko bę
dzie bronił swych współbraci. 
Robotnik znowu dowodzi, że wy
bierać należy tylko rpbotnika, bo 
on zna warunki pracy, i potrafi 
bronić sprawy robotniczej. Zno
wu człowiek głęboko religijny, 
pobożny upiera się przy twier
dzeniu, że do Sejmu **musi _,.iść 
tylko ksiądz, bo bez księdza ża
dna robota nie ma wartości. „Ro-, 
zumowania takie nie są zupełnie 
słuszne. 

Przedewszystkiem pamiętać na-. 
j leży, że Sejm, a szczególniej nasz. 
I perwszy Sejm ustawodawczy,, ma 
przed sobą zgóry określone zada
nia, zgóry wyznaczoną pracę, 
którą wykonać musi, bo jeśli 

, Jej nie wykona, to państwo 
będzie narażone na ogromne nie
bezpieczeństwa, a społeczeństw o 
na zamęt i ruinę. A jeśli tak, to 
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Nad progmiu: Na froncie wschodnim (llr/cść, Kowel. Sloelh.d). 

posyłać do Sejmu należy takich 
ludzi, którzy robotę ową wykonać 
potrafią, którzy mają po temu 
odpowiednie przygotowanie i kwa
lifikacje. 

Najważniejszeml niewątpliwie 
sprawami w pracach sejmu są: 
ułoienle konstytucji czyli zasa
dniczych praw państwa polskiego, 
następnie sprawa rolna, sprawa 
robotnicza i pozatem cały szereg 
innych kwestjl, które razem sta
nowić będą fundament państwa, 
naszej przyszłości, naszego roz
woju i rozkwitu na długi szereg 
lat. 

W rozstrzyganiu tych wszyst
kich spraw muszą wziąć udział 
specjaliści, którzy nietylko znają 
warunki 1 okoliczności miejscowe 
ale którzy wiedzą i.rozumieją, jak 
te lub Inne sprawy rozstrzygane 

innych państwach europejr 
skich, jak postępują w różnych 
wypadkach inne kulturalne naro
dy świata. _, 

Sejm, a więc posłowie, muszą 
wzorować się przedewizystkiem 
na tych narodach, ktdije kultu
rą i ' postepJMM '• we wszystkich 
dziedzinach;! Jyela państwowego i 
społecznego! btańęly -jnaj .najwyż
szym szczeblu. • Do ię§b\ potrze-. 
bnł są ludzie nietylW szlachetni, 
uczciwi I dobrego serjca, .ale; prócz 
tego posiadający dostateczni wie
dzę choeiaiby~z tej tetdzlśy, w 
jakiej pracują, 1 w jakiej w] Sej
mie praco wa4 będą. , ' 

Do | sprawy j rolnej niewątpliwie 
potrzebny jesjt rolnik, lecz taki, 
Mtfiry zna nietylko swój grunt i 
swojak wioskę,! ale wie, jak się. ta 

• sjpf a\,-a rozstrzygała t rozstrzyga u 
innych* narod4% v których rolni
ctwo i dobrobyt ©rączow dosięgnął 

'Wysokiego stopnia- doskonałości, 
Rolnik, który pisze ustawy agrarni 
ne w Sejmie, niusl wiedzieć, .ze. 
bierze odpowiedzialność na siebie 
za losy pokoleń całych, którym 
albo może zapewnić dobrobyt, al
bo nieumiejętnością zgotować nę
dzę i ruinę. 

To samo ze sprawą robotniczą. 
Jest to kwestja, nad którą pracu
ją najtęższe umysły ludzkości już 
przeszło od lat stu; Całą tę po
przednią pracę obrońców ludu ro
boczego trzeba znać^zgłębić trze
ba wszystkie teorje, projekty i 
próby, które zmierzały już lat ty
le do wyzwolenia pracy, do pod1 

niesienia robotnika, do uregulo
wania stosunków i między pracą i 
kapitałem. Ód Racjonalnego bo
wiem rozwiązania i uregulowania 
tej sprawy zależy byt mil jonów 
ludzi, setek miast, cały nasz 
przemysł i bogactwo narodu. 
Wszystko' to należy ująć w wy
raźne, jasne ramy prawne, ugrun
tować to na ustawach, które wy
magają głębokiej znajomości pra
wodawstwa nie tylko swojskiego, 
ale wogóle europejskiego. A pa
miętać należy, leśmy po tylole-
nlel niewoli i ucisku stoimy nie 

na pierwszem miejscu t narodów 
cywilizowanych, że nie mamy 
zbyt wiele sił wybitnych, lud/i 
skończenie wykształconych szcze
gólniej w szeregach tych, którzy 
idąc z postępem, walczą o przy
szłość szerokich mas ludu. 

Przy takich warunkach, jak na
sze, tymbardziej musimy Iść za 
przykładem narodów przodujących, 
które do swych izb prawodaw
czych wybierają ludzi znających 
wszeehab,9Jinl4 spjriwy, 
radzić i stanowić jbęaą. 

I jeszcze jedno — ' c l 
winni być darzeni naszem zaufa
niem, .którzy dorobek przeszłości 
z postępem i duchem czasu sko
jarzyć, chcą l umieją. 

Pierwszy wiec. 
Polski komitet wyborczy w Bia

łymstoku, który wystawił l l s t f d | | b ' 
kandydatów poselskich Nf. 5, \i-Y™§* 
rządzą dzisiaj w teatrze „Palące" 
pierwszy polski wlec przedwybor-

j 'ktprych 
• I 

posłowie 

czy. Początek o godzlriie 
południu. 

1 po 

Wybory w Bielsku. 
t W okręgu bielskim wystawiono 
kandydatury następując©: 

1. Ks, Stanisław Maelejewlcz 
z Wilna. ; 

2. Dr. Tadeusz Dyrńowskl, dy~! 

rektor Tow. »Rozwój* w Warsza
wie (znany z zintachu stanu na 
gabinet Moraczew^kiego), 

3. Michał Arciszewski, nauczy
ciel, włościanin. 

4., Kazimierz Zero, rolnik. 

Hajdamackie zbrodnię. 
„Kurjer Lwowski" podaje p. t. 

„Ostatni krwawy czyn Ukraińców 
w Sarriborskem" następujące wia
domości: Cofając się, napadli m;-
łojcy ukraińscy na polską wieś 
Czukiew, obrabowali mieszkańców, 
a gospodarza, Tomasza Pokrętę 
zamordowali. Kilku polaków wy-« 
wlekli z domów i po długiem 
znęcaniu się nad nimi zamordo
wali ich w bestjalski sposób. Tak 
zginęli męczeńską śmiercią: Jakób 
Ziemniak, młodziutki chłopiec Do
minik Z.ub i dwóch innych. Z 
Sambora dwóch Polaków: Jana 
jarosza, słuchacza akademji gór
niczej w Leoben i Olbrachta Ja
rosza zamordowali na polach Wo-

. li Błażewskbj, a, poprzednio ska
towali okrutnie. 

W Stryju Ukraińcy torturowali 
ucznia 8 klasy Maciulińskiego a 
ks. proboszcza w Wojsławie z 
pod Soi.ala bito, tak strasznie, że 
twarz przedstawiała jedną krwa
wą ranę. 

Zagadkowi Judzie. 
„Kur. War." donosi, że w Gro

dnie jest oddział, złożony z 000* 
ludzi, uzbrojonych, mówiących, po 

rosyjsku, aie uirzymującycn, ze 
są Iłtwinaml. Są oni źle usposo
bieni dla polaków, natomiast 
sprzyjają niemcom. Jeżdżą też 
często do Kowna, które jest je
szcze zajęte przez niemców". , 

Rzecz dziwna, że o tym od
dziale nie pisze nic „Echo" gro
dzieńskie i że mimo rozkazu do
wództwa wojsk, nakazującego od
daniu broni, może w Grodnie ist
nieć taki zagadkowy oddział. 

Pa 
„Gołos BJ 

we wtorek 

szydh dnlae 
Wyjazd ten 
sowanierr) 
•Sąd najwyi 

Naturalni 
aby tam 

tejszą pras^, 
polacy nie 
swojego' zaci 

1 znowu 
we Francji 

n Priłucki. 
©łestoka" że donosi,' 
otrzymał; wiadomość, 

zamierz^ w najbfłz-
t udać sta do Paryża. 
ma związek ze ska-
ego mandatu przez 

.y. 
4 jedzie 4*d Sekwa-

użallć się i przed taro
t y dowski m to, że 
chcą u p i ć wyboru 

ętego wrOga, 
w-prasie ;• żydowskiej 

Angljl p| osypią1 się 
artykuły przeciw Police. 

Ale •" tera E będzlerrtjy Jużi wie
dzieli, t e sprawcą najjjaścl - nja po
laków będztd p. Prtjtafckl, redaktor 
H, wydawca , JMomentu", a zarazem' 
jederj I z największych ańtisemitów 
w Polsce, ponieważ swójem po-
stępowanieniI szerzy ajnłlsemityzm 
z takim skutkiem, jakiego nie 

doczekać Jan Jeleńskl 
3|0 la?t wjydawnictwa 

mógł 
w 
„Roli". 

czasie 

Z Warszaw). 
-1-. Na zgromadzeniu delegatów 

urzędników i 2 mintsteijjów uchwa
lono' zwołaj I do. Warszawy oi^łny 

^ Zjazd urzędników . państwowych. 
Terminu jeszęze/nte olznaczono. 
» «— Zarz4d| i Stów. właścicieli 
nieruchomopd chrz^ścjan, który 
ofiarował IJBCIOOO m*k.: na-"budowę 
pomnika Kfioluszkl,* proponuje, a-
by wykonali a pomnika powierzono 
bez konkurs^ Di--Wacławowi j.Szy-

ł.mar^owskieiniij ' ','•;..- ' !' 
\ '-~ Gen. JDówbór MuŚnlckl! ba-
twi o4 . ntepjjlell w -W^irszaifie l 
odbywa ' k^njfureocję z klerownl-
czeml osobistościami tfo|skoj#emł. 
W kołach politycznych łączą po-

wtelkópo sklegtt ze 
rohclf nie

byt wodza 
zmianą potomni* na 
mleckim. j ń 

— Z r o z r z ą d z e n i a komisarza 
nadzwyczaj - [o oddąnO pod sąd 
Bernarda Ropsnberga, Antoniego 
Kryńskiego I| Gabrjel»| Hirszfelda 
za usiłowanie 
dników apr©V 

rjnekupstwa urzę-
zacp.. , i 

Z 6 1 
Także l w 

kryto nadużycia 

ej .Polski. 
Radomiu wy-
przy pobprze 

wojskowym. Aresztowano kilka
naście o&b, między niemi, tak z 

posrou urzęaniKOw powiatowej 
komisji uzupełniającej, jak pośre
dników i interesowanych Jeden 
z oficerów usiłował odebrać sobie 

rpzgo-
tilkuna-

;ąk rów-
zebrał 

-ttbllnłę tłum kobleit 
ryczilych-trwającym ad; 

(stu dni brakiem chleba, 
nleż wzrastaijącą drożyzni, 
się pjrzed magistratem, domagając 
się o4 władz szybkiego załatwie
nia sprawy chleba i mąkL Prezy-

,den(t miasta zapewnił wyśłmą do 
ntegd delegację, że po^yniono 
starania, celem zaradzenia bra-
kor».j Mimo zapewnień ph zyden-
t a / t ł um nie chciał się rozejść; 
dopuszczono się także gwałtów 
na jednostkach władz bezpeczeń-
stwa. Przybyło pogotowie \rojsko- 
we l tłum ostatecznie rozszedł 
się. Do większych wybryk Sw nie 
.doszło. , ' t 

Amepykaiiiie 
w Białymstci ku. 

i. 
vr Od kilku .tygodni bawi 

łymstoku misja amerykan 
Czerwonego Krzyża. 

O jej działalności ludzld 
mówią, ponieważ nie wie i tą do
kładnie o celu przybycia naszych 
przyjaciół z za oceanu arji 
kresie Ich prac. 

Udałem Się tedy do lok 
sji przy ul. Wasilkowskiej 
muje".$pJQo cały dom piętraWy, w 
któryro pomieszczono biuroj mle-' 
szkanla członków misji, 
personelu,służbowego l 

Bia-
skiego 

różnie 

o za

li mi-

Zaj-

o^az jej 
dalej 

przjMezio-składy przedmiotów, 
nych z Ameryki 

W biurze zarządu 
mnie uprzejmie naczelnik 
major dr. Ghesley i dr. 
Street,, obaj 'znakojmiei le.jrjyrze.a- 
merykańscy, którzy po| ' fffcają 
się gtówjłta badnftt chor4t 
źnych,' trzebiącyfch lttd»|*i; 
sposobów walki z niemi.' 
'•' Obaj ci panowi^ l e k a r * 
ezenl zarazem zwliedzHł 
Świat .cały. ' • • -i 

PraOowali czas dłuższy 
nach a w czasie ̂ o j n y . w 
ple, wszędzie W 'tym- zacii] 
lui aby nieść pomoc leki 
nltarną tak w państwach 
mierzonyarh, jak na 
przeciwników—albowiem 
nitarność nie odróżnia priyjacie 
la od wroga, wszystkich cllce u-
fatować od zarazjij, aby śi< 
szerzyła. 

Pp. dr. Chesley) A dr 
chętnie i uprzejmie udzieli 
śnień wielce interesujących1 

Misja Amerykańskiego 
wonego Krzyża przybyła d | 
szawy w. dniu 3 marca r̂  
dzej uczynić tego nie rajo 
przyczyny braku komunlki 
nami 

przyjęli 
misji 

Lionel 

zaMa-
ni . I 

1 u-
ilenal 

,Chl-
Euro-

ń ce-
rpto-sa-

sprzy-
telrenach 

huma-

nie 

Street 
wyja-

Czer-
War-

ła 2 
:ji z 
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W ciągu niespełna trzech mie-
blęcy sprowadziła ona do Polski 
z górą tysiąc wagonów: środków 

!

ecznlczych, narzędzi lekarskich 
:hlrurglcznych, żywności odzieży, 
tielizny obuwia, co więcej łóżek 

-szpitalnych, a nawet całe urzą-
' dzenla szpitali. 

Wszystko to nie na s przedaż 
handlową, wszystko to dla ranio
nych lub chorych żołoierzy pol-

* skich draż dla szpitali. 
W Białymstoku znajduje się,p-

becnie niejako' punkt centralny 
misji, na kresy. Prócjz. tego urzą-

• dzono .punkty", w Pruianach, 
Bielsfcu, Maciejowie, Berezle Kar
tuskiej, gdzie oddziały misji speł
niają zadanie, zakreślone dia tej 
całej działalności humanitarnej. 

Amerykański Czerwony Krzyż 
nazwać można największym za
kładem dobroczynnym całego 
świata,—rozwija Ibowiem działal
ność swój ąs> wszędzie i z całego 
też świata czerpie fundusze na 
pokrycie kosztów wprost miljar-
dowych. JPomiędzy innemi f. dr. 

. Street zebrał w Chinach 25Ó9DO 
dolarów. B. F. 

A dla nas nic! 
, W pismach stołecznych wydział 

prasowy ministerjum spraw we
wnętrznych ogłosił wykaz poży
czek, jakie to ministerjum udziela 

/miastom, I powiatom na |budowę 
dróg komunikacyjnych i na różne 
roboty publiczne. 

Asygr.owano wiele miljonów. 
Tak np. m. Częstochowa, mniej
sze od Białegostoku otrzyma mk. 
900.000 na roboty publiczne... 

Napróżno w wykazie długim 
szukaliśmy Białegostoku i pow. 
białostockiego,, 

A przecież przed kilku tygod
niami delegaci Tymczasowego 
Komitetu Miejskiego pp. Godyń-
ski, Olszyński i Samitowski wy
jeżdżali do Warszawy, aby tam 
w ministerjum spraw wewnętrz
nych i w departamencie spraw 
polskich ziem wschodnich przed
stawić potrzeby Białegostoku i 
prosić "o pożyczkę na roboty pu
bliczne. 

Przyrzeczono 1 dotychczas nit. 
nie dano. 

A tymczasem tysiące robotni
ków cierpią niedostatek i o pracę 

' proszą. 
Dlaczegóż ministerjum obchodzi 

się z Białymstokiem nie jak oj
ciec, lecz jak ojczym? 

Miasto i policja. 
Każdego kto poraź pierwszy 

wjeżdża na ulicę Białegostoku 
uderza widok niezwyczajny: wi
dok człowieka źle odzianego, w 
ubraniu zazwyczaj podarłem, z 
karabinem na ramieniu. N . 

— Któż to jest? nasuw* się 
pytanie. 

Orzełek biały na czapce odpo
wiada, że jest to zapewne przed
stawiciel jakiejś władzy polskiej. 
Człowiek ten licho odziany i obuty, 
stoi po kilka godzin wśród mrozu, 
zawieruchy, to znowu wśród de
szczu l|ub podzwrotnikowego upału 
i czuwa nad spokojem publicznym 
broni spokoju, mienia i życia 
mieszkańców. 

To posterunkowy policjant pol-
i ski w Białymstoku. 

Broni życia i mienia mieszkań
ców, ale sam bywa naj czaiciej 

głodny, ale wiatr przewiewa lichą 
odzież, woda przemaka ;pbdarte 
obuwie. ^ 

Bywa głodny nie tylko sam, 
ale także jego żona I dzieci... 

Czy może nie być głodnym, 
skoro pobiera zaledwie 25D m. 
miesięczne płatnych nleakuratnie 
z dołu w Białymstoku, w którym 
utrzymanie kosztuje o 50 pn.c. 
więcej, aniżeli w Warszawiu' 
gdzie jego kolega w zawodzie o-
trzymuje 450 rr.. płatnych góry 
a prócz tego rnandur i obuwie? 

I rzecz dziwna, ojcowie miasta 
n'e zwróć li dotychczas uwagi na 
to, że piaca policjantów nie wy
starcza n^wet na ich skromne 
utrzymanie, ;że płacąc r im tak 
mało, naraża s.ę ich na pokusy, 
których nie brak na każdym kro
ku ich działalności. 

Odpowlaiają, *e kasa miejska 
jest pusta. PrawJa, pustri jest ona, 
ale ta wina tych gospo iarzy, któ
rzy nie starają się o to, aby by
ła pełna, którzy nie mogąc zna-
leść zwykłego źródła dochodów ,w 
ściąganiu podatków miejskich nie 
umieją zaciągnąć krótkotermino
wej pożyczki w Lankach, lub u 
rządu polskiego,—aby gospodaika 
miejska nie utykała co chwila, 
aby kasa miejska wypłaciła swoje 
zobowiązania,! aby zarząd miejski 
nie dopuszczał do tego, ky jego 
pracownicy głód 'cierpieli z . . . je
go winy. 

Czyż to nie wstyd dia zarządu 
miasta, że zgłodniali policjanci 

•^komunalni zebrali się na wiec, 
aby głośno upominać się o to, co 
zarząd miasta dać im był powi
nien darmo, z własnej inicjatywy? 

Czy zarząd miasta powinien był 
dopuścić do takiego wiecu. 

Czy właśclwetnl były słowa jed
nego z komisarzy^ który powie
dział wczoraj do policjantów, że 
postępują po, bo'szewicku, na co 
mu odpowiedziano że są głodni. 

Wiec ten nie powinien się był 
odbyć. To też mniemamy, że po
licjanci będą cierpliwi jeszcze dni 
kilka i mamy nadzieję, że tym
czasowy Komitet miejski, jak naj*1 

rychlej obmyśli sposób polepsze
nia bytu policjantów których za
daniem jest piecza nad życiem i 

-mieniem mieszkańców. 
' Policjant, który pobiera tylko 

250 mk. w Białymstoku, nie mo
że pełaić swoich trudnych obo
wiązków sumiennie. Człowiek głod
ny i obdarty jnyśli nie o swmch 
jbowiązkach, lecz o nasyceniu siy 
i przyodzianiu. 

Więc policjantom dopomódz 
należy. • 

B. F. 

Z miasta. 
i Powitanie pułk. Dziewul

skiego. 
W tych dniach gościł w Bia

łymstoku pułkownik 4-go pułku 
ułanów—Dziewulski, który'w lutym 
sr.b. pierwszy na czele ułanów 
wkroczył do świeżo opuszczohego 
przez niemcÓw miasta. Gdy 25 
b.m. znajdował się w sztabie 
pułku przybyła do niego-delega
cja harcerek II-ej idrużyny imie
nia Emilji Plater.! W imieniu de
legacji przemówił^ plutonowa H. 
Kością w słowach następujących: 
„Pułkowniku, gdyś na czele uła
nów wszedł do Białegostoka, 
wśród tych, którzy was witali, 

Tajny skład broni. 
f Oddawna . krążyły pogłoski, że 

żydzi w Białymstoku mają' tajne 
składy broni, i 

że od niemców w chwili Iph wy
cofania Sie z naszego okręgi nabyli 

etery kulomioty, : 

ukryli je przecież t'ik dobrze, że 
poiicJPAni żandarmerji ni«j udało 
się wyśledzić tej broni, najbytejj 
przechowywanej w celu zapewne 
dla państwa wrogim,, 

Nareszcie wczoraj jeden- z re-
ffrent^w milicji ludowej , zd<iłał 
wykryć tajny skład broni, j 

w składzie mebli ! 

"przy ul. Lipowej nr. 29. i £awia-

domlona o temjpollcja kryminalna 
przy pomocy milicji ludowej oto
czyła dom i zarządziła w nim 
szczegółową rewizje. 

Owocem rewizji 'było wykrycie 
w składzie mebli większej ilości1 

karabinów 1 
jednego kulomiotu, 

które zaraz zabrano. 
Właśjcicieła domu, króry musiał 

wiedzieć o przywiezieniu 1 prze
chowywaniu takiej ilości bron} w 
jego domu aresztowano. 

Zbiegł zaś 
właściciel składu mebli i jest po
szukiwany. 

znalazła się mała dziewczynka, 
która Ci ofiarowała wieniec lau
rowy. Nie przyjąłeś go, twierdząc, 
żeś na tonie zasłużył, że-Wpierw 
jeszcze zająć musisz Wilnló. My
śmy to zapamiętały i dzijśj, gdy 
Wilno w naszym ręku, gdyś tam 
wszedł z ułanami, pozwól, że Ci 
tu w hołdzie złożymy tę wiązan
kę kwiatów w imieniu naszej dru
żyny im. Emilji Plater". 

Pułkownik odpowiedział na to 
w serdecznych słowach, dzięku
jąc za pamy»ć i zaznaczając, że 
'nie jemu się na'eżą te kwiaty, 
lecz/zucheigg*lanorn. Prosił rów
nież b zakomunikowanie towarzy
stwu'białostockiemu, że i niesłu
sznie ułani pozostający na tyłach 
otaczani są lekceważeniem, bo 
„wojsko bez tyłów istnieć nie 
może—ułan na froncie njeby nie 
znacjył, nie mając kolegiw, my
ślących o prowizji, uzbrojeniu i 
umundurowaniu". Nie wł&sna o-
chota, lecz obowiązek trziyma ich 
zdała od frontu. Na tyra zakoń
czył, dziękując raz jesztze har
cerkom i wogóle obywatelkom 
Białegostoku za szczere przyjęcia, 
jakich doznaje od nich jżołnierz 
pilski. 

Z życia tktcsóty. 
—- Dziś lub jutro ma przybyć 

do Białegostoku delegacja ! z War
szawy wysłana przez ministerjum 
prący wf celu załatwienia.! sporów 
między tkaczami chrześcijanami a 
żydami. 

— We wtorek-27 b. rą. bezro
botni tkacze w liczbie około 200 
osób przybyli do fabryki Nowika 
przy ul. Brzeskiej i spokojnie zaj-
ządali, by z 44 warsztatów, na 
których pracuje 9 chrześcijan i 
35 żydów—stosownie do| umowy 
robotniczej z r. 1905—żydzi ustą
pili 13 miejsc—chrześcijanom, t. 
I pracować będzie 22 chfześcijm 
i,22 żydów.' 

Sprawa ta rna być załatwiona 
ostatecznie jutro. 

- i W środę 28 b. mf również 
grupa tkaczów (blizko 80 osób), 
przybyła do fabryki Markusa przy 
ul. Pocztowej i zażądała, by chrze
ścijanie pracowali na połaWie war
sztatów-tkackich. Dzierżawca war
sztatów Londyński zgodził się 
przystać na takie same warunki 
jak i Nowik. 

Na biedne i dzieci. 
Przypominamy, źe dziś; w teat

rze „Palące" odbędzie się wie- j 
czór o programie b. urózmaico- j 
nym. I 

Dochód z tego wieczoru prze- ' 
znaczony jejst całkowicie ha rzecz |j 
Komitetu opiekł nad dziejćmi, któ- i 

"SSHH 

ry użyje tych pieniędzy na opła
cenie tanich obiadów (po 15 L), 
dla dzieci takich rodziców, którzy1 

nie mają zupełnie środków na 
uiszczenie nawet tak drobnej su
my. 

Pracownicy biurowi! 
W sobotę d. 31 b. m., o godz. 

5 popoł. w lokalu magistratu od
będzie się zgrorrjidzenie pracow
ników biurowych, w celu zorga
nizowania chrześcijańskiego zwią
zku zawodowego. Organizatorowie 
proszą o przybycie na to zgroma
dzenie tak urzędników publicz
nych, jak 1 biurowych prywatnych 
chrześcijan. • . • 

W ogrodzie miejskim. 
Komitet pomocy dla ubogiej 

ludności prawosławnej urządza 
dzisiaj popołudniu w ogrodzie 
miejskim zabawę w połączeniu 
ze sprzedażą Ćwlatkai. 

Tłuszcz. 
Od dnia 31 b. m. na odcinek. 

vNr. 6 będzie wydawany tłuszcz 
po 1 funcie na osobę po cenie 6 
marek 75 fen. za funt, 

Odcinki Nr. Nr. 1, 2 1 3 kart 
żywnościowych z okresu pierw
szego będą ważne tylko do dnia 
5 czerwca. 

Z n o w u gorzelnia. 
Onegdaj przy ul. Szkolnej 9. 

urzędnicy policji kryminalnej wy
kryli potajemną gorzelnię. 

Skonfiskowano aparat, 4 becz
ki drewniane, 1* wiadro oraz 5 
butelek wódki. Aresztowano wła
ściciela gorzelni Atłasa i kilku 
jego wspóInków. Sprawa w to
ku. 

U harcerzy^ 
Dziś o god. 9 zrana ucząca się 

młodzież zgromadzi się w, gimna
zjum, skąd wyruszy na cmentarz 
św. Rocha, gdzie odprawiona zo
stanie msza św. Po mszy odbę
dzie się akt poświęcenia sztanda
ru 2 drużyny męskiej a następnie 
złożenie przyrzeczenia, przez har
cerzy. 

Po uroczystości—defilada 1 po
wrót do szkoły. 

W uroczystości tej Dierze udział 
naczelny inspektor harcerstwa dr. 
Strumiłło z Warszawy, 

55 poluj i. 
Wczoraj o god. 3 popoł. poli

cjanci posterunkowi przybyli do 
zarządu policji miejskiej, gdzie 
naczelnik p. Śongąjłło wezwał ich 
aby zaniechali wieców, a nato
miast, feby w piątek delegaci ich 
t każdego komisarjatu złożyli mu 
piśmiennie swoje iądiania. P, Son-
gajłło przyrzekł poprzeć odnośne 
żądania podwyżki płacy. 
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D Z I E N N I K B I A"Ł O S T Ó C K I . 

Katas t rofa kolejowa. 
Dziś o godz. 1 miń. 25 po pół

nocy na stacji Warszawskie] w 
Białymstoku pociąg. Idący z Woł-
kowyska, wpadł na pociąg, który 
stał na torze z reemigrantami. 
Są ranni, między innemi' p. Emil 
Smoliński. 

W i ę c e j u w a g i . 
Przy u!. Warszawskiej 14, gdzie 

mieści się Zarząd miejski umiesz
czona jest skrzynka dla wrzucania 
deklaracji i zawiadomień o oso
bach dotkniętych przez choroby 
zakaźne. 

Niektórzy z naszych mieszkań
ców przez nieświadomość wrzu
cają do tej skrzynki listy poczto
we zamiast wrzucać je do spe
cjalnych skrzynek dla lislów. 

Kradzieże. 
<•— Onegdaj z mieszkania Wol

fa Krukowskiego (Kałubka 21) 
niewykryci sprawcy skradli wielką 
ilość ubrania 1 bielizny, oraz go
tówka 1745 marek niemieckich i 

760 rb. ros. na' ogólną sumę 
15.000 mk. . 

— U Izaaka Głrsztejna (Nowy 
Świat 2) riiewykrycl sprawcy 
skradli z chle va ' kurę wartości 
40 marek. 

O godzinie 10-ej wieczorem na 
ulicy Lipowej koło cerkwi oficer 
milicji ludowej, zauważył prze
chodnia, niosącego a kurę pod pa
chą. Gdy oficer przybli/ył się d(0 
do niego, ten widząc co si? świe
ci, rzuciwszy kurę na bruk począł 
uctekać w stronę ulicy Cmentar
nej, lecz został zatrzymany przez 
posterunkowego 4-go okręgu i 
odprowadzony do policji krymi
nalnej. 

Dnia 26 b. m. u mieszkanki 
m. Narewki pow. Prużańskiego 
Gitli Gofman skradziono L miesz
kania bieliznę wartości 2000 ma
rek' Posądzoną o kradzież Libę 
Kupicką zamieszkałą w Narewce 
aresztowano i osadzono w aresz
cie przy policji kryminalnej. 

•tmmmm 

WtrjNA 
Komunikat Sztabu Generalnego z dii. 28 maja r. b . 
F r o n t Galicyjski . 

W niedziślę d. 25 b. im 
Polska organizacja wojsko 
w a zawładnęła Stanisławo 
wera i rozbroiła znajdujące 
się tam oddziały ukraiń
skie. 

Czwarta dywizja piecho
ty pod dowództwem gen. 
Aleksandrowicza w cl. 27 
b.* m. zajęła Kałusz i Ha
licz i w tymże dniu weszła 
do Stanisławowa. Jeszcze 
przed przybyciem wojsk 
naszych wstystkif gmachy 
pułflfozntf i mostjf oibsadzi-
i i ; f . O . W . j 

I las ty na Dniestrze- pod 
Nii^iowem, * Jetupotefn i 
[Hal<Js«tt nieusjikodzonej. i 
fabsadzone'' przez ^as ie ; .\voj- 
s k a . i i •. > j ,'. j | 

: •.W; Stanisławowie zf^ra^ 
'Uśm^ kilkanaście armat; i 
kulomiotów, wielkie zapa
sy amunicji i materjału 
Avo|§kbwfigo. j 

i 'Na; •'!• południowy-wschód 
pdi ^ohny'"• trzecia dywizja 
legjonów pod dowódz
twem gen. Zielińskiego 
zajęła Rożniatów, gdłzie w 
nasze ręce wpadło 300 jeń
ców, tabory i diiże zapasy 
amunicji i broni. 

Na północ ot} Dniestru 
linja nasza ciągnie się o(ł 
Zgniłej Lipy aż do Prze5-
myślan., 

Osiągnęliśmy łączność 
z wojskami rumuMMelni,' 
którą dotychczas utrzymy
wali jedynie lotnicy polscy. 
W d. 27 marca oddziały 
nawiązały bezpośrednią łą
czność z wojskami rumuń-
skiemi. 

J e d n « n z głównych za
dań nasiej obecnej | akcji' 
było utworzenie wspólnego 
'frontu z rumunami przeciw? 
.'bote^ewikóm, /którzy grozą! 
inwazją W Galicji W s c h o d | 
niej. Cel nas z nadto nawiąJ-
zania beijłbśpedniego pdlą-
ossenia pokojowego z Ru-
mu|iją lOfltał osiągnięty, *% 

; i' F r o n t • W o ł y ń s k i . ' •. 
W okolicy? Równa utarcz

ki ''.naszych" patroli -'kon
nych Ę bitozewikatai, ; kjto-
r joh 'Mcin6 o s p a ł y • ,pc(ja-
wiły się-.pa tym .froncie, 

F r o n t l i t e w s k o - Biało
r u s k i ••• '.-.-i 

• Bez' .ziptiany. 
W zastępstwie ' Bzefa 

Sztabu Peneraln^gb,-. Haller, 
,p.ulkown1k» 

TfiŁEGtt AMY. 
Anntrja zapłaci . 

LYON 28-5 (Tel. wł.) 
Komisja odszkodowań w 
poniedziałek zrana przyjęła 
delegatów Jugosławji i Pol
ski, | oraz] Rumunji w pelu 
omówienia klauzuli, która 

ma być włączona do tra
k ta tu pokojowego. 

K lę sk i bolszewików. 

PARYŻ 28-5. (Radjotele-
gram stacji Warszawskiej) 

Oddziały estońskie zajęły 

Peterhof i znajdują się w 
odległości 24 kilometrów 
od Petersburga. 

Na Syberji arinja Kol-
ozaka posuwa sh; naprzód 
zadajjui t:it.'żkie straty bol
szewikom. 

PARYŻ 28-5. (Tel. i j ł . ) 
Wilson zażądał,, aby ^Con-
Htantgnopol był oddany!pod 
kontrolę Ligi narodów. Wil
son nie stawia tego żąda
nia jako {nieodwołalnego. 

T E A T R .,P A I, A C E". 
W poniedziałek d., 1 czorwoa r. b. 

W y s t ę p rosyjskich a r tys tów przy współudziale 
H-tyslki teatrów,Warszawskich 

P Janiny Szymulskiej > t, Mikołaja Jachno 
dane będzie 

4-1 y akt, opery Czajkowskiego 

... _1H 
Partj^ flhę.gin|ą tiykcma p. Jachno: 
. ,„ . ..TJJitjaiUr 

pod art . kiei-unkwm p. W d Ł ^ A N l N A . 
lAkkomppnjament. A. PI 

Szymulska. 
N K I I L ^ Z T U N . 

B T O W Y 

raną st 
kosztowniej ą 
wartość ws^ 

uu»wf'S2Mf rzeczy z ło tych 'u 

Adresr df ^asilkowska, dom Zylberfeniga, M.13 

Z p o z w o l e n i a K o m i s a r z a fiządd Polskiego na po-
(
: i |Wiat Białostocki , 

driiem 18 maja, w niedzielę, r| |poei|ła się 

wielia Loterjp, fantowa Ąllegi-ij 
;ka xi któifych ocenioną feśij na 1*00 Mk. 0([óNłn 
iystk^h faktów wynosi 52000 marekk. z, kt#rych]3#l« 

prżecnajpz* się na rzecz rannych żplnl 

sretenychJ 

Cena biletw na IoterjęJŚ m a r i i 
krzy polskitó 

Sklep otwarty od 10—1 i oq 3—8 p. poł. 

IJÓSTARC! 
wapna, cerfientu, 'gipfu, trzciny do tynku, pap^ dachowej, 

i gliny ogniotrwałej 
po c^nie nmiaplowa^ej 

A. A L B E 
Białystok, N o ^ y Śwkt.JMJ 

I jLm, Jk, T«Ł 

cogry 

la . 
e wagonami. 

Rozprzeda/. 
papieru, kajetów oraz innych mater-

jałów pisemnych 

Skład materiałów pisemnych 
Zylberberga 

/• 

Białystok, l-8Zja Kupiecka 11. 

Lekarz-dentysta 
P. C ICHOiSKI 
Pałacowa % 

Chqroby zębów, "dziąseł̂  
sztuczne zęby. 

Przykmuje w godi. 10-*2 
. i 4—7. 

,k.Zf:I'.-f ;Ł;,tGfŃ C;B 
.; ; 'JM| wsjpół^dtóałpiB 

Wwpp. Ja luwy Szyniu l sk ie j (śpiew), Emgeąji 'lifo 
pe l sk io j (tjariiec), Mikołaja J a c h n o (śpiew), MuL 
K a ń s k i e g o ; (taniec), Michała W o ł ż a n i n a ( ś p i e | | 
Józe fa Oiiikierniaua (skrzypce), A. F inke l sz te j 
(akompanjaiaent) pomiędzy inneici p. jRepelską i 
Kański wykonają po raz pierwszy „Taniec Norwesf 

rnuzyka Griega. Ł 

Początek; punktualnie o godzinie 8 i pót wiccz. 
Sprzedaż biletów odbywać się będzie bodiienni^ I tf 
kasie -teatru „Palące" od 11 do 2 b.p. i od 4 do 9 w 
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